
BIULETYN PARAFIALNY 
Św. Kierana, 

katolicki 
Kościół w 

Campbeltown i Islay 
Ceann Loch Chille 

Chiarain 
28 czerwca 2026 

 

Kościół św. Kierana, Campbeltown, Kintyre  
 

Wtorek: Msza Święta, 18:00 
Środa: adoracja i modlitwa poranna, 9:30; Msza święta, 10:00 
Grupa dyskusyjna: grupa dyskusyjna o Piśmie Świętym, 10:30 
Piątek: Modlitwa poranna, 9:50; Msza święta, 10:00 

W przyszły weekend:  
Sobota, 4 lipca, msza wigilia, godz. 18:00 
Niedziela, 5 lipca, 14. niedziela w czasie 
zwykłym, Msza Święta, 10:00. 
Sakrament Pojednania: sobota 17:30-17:50 lub w dowolnym terminie na życzenie. 

Kościół Episkopalny św. Kolumby, Bridgend, Wyspa Islay 
5 lipca: Msza Święta, godz. 16:00 
19 lipca: Msza Święta, godz. 16:00 

Odpowiedź psalmowa 
Od wszystkich moich lęków Pan mnie uwolnił. 

Ewangelia 
Alleluja, alleluja. 

Jesteś Piotrem i na tej skale zbuduję mój Kościół, 
a bramy piekła nie zwyciężą nad nim. 

Alleluja. 
Antyfona Komunii 

Piotr powiedział do Jezusa: Ty jesteś Chrystusem, Synem Boga żywego. 
A Jezus odpowiedział: Ty jesteś Piotrem, 

i na tej skale zbuduję mój Kościół. 

Hymny/Muzyka na niedzielę 
Procesja 
Arkusz Dla wszystkich świętych, 

którzy wciąż są aktywni (Piotr i 
Paweł) 

Ofiarowanie 
359 Mój Bóg mnie kocha 
Muzyka komunijna 
Възвеличай, о, душа моя – Pomniejszaj, o moja 

Duszo 
Po komunii 
498 Duszo mojego Zbawiciela 
Recesja 
130 Wiara naszych ojców 

   
  

Święto Św. 
Tomasza 

3 lipca 



Daj 5 minut 
Poświęć tylko pięć minut dziennie, a twoja wiara będzie się pogłębiać i rozwijać – dzień po dniu.

PONIEDZIAŁEK 13. TYGODNIA  
29 CZERWCA 2026 
Trzymaj dla nich światło 
Jezus nie był pierwszą osobą, a już na pewno 
nie ostatnią, która doświadczyła bezdomności. 
Problem jest uporczywy i ogólnoświatowy – 
szacuje się, że 100 milionów ludzi nie ma 
stabilnego mieszkania. Przyczyn jest wiele i są 
złożone – od przewlekłego bezrobocia, przez 
nadużywanie substancji, choroby psychiczne, 
aż po klęski żywiołowe. Ale choć nikt z nas nie 
jest w stanie "rozwiązać" bezdomności 
samodzielnie, każdy z nas może odpowiedzieć 
na niego z współczuciem. Strona internetowa 
nationalhomeless.org oferuje kilka pomysłów i 
możliwości. Znajdź sposób, by komuś pomóc – 
prawdopodobnie spotkasz Jezusa po drodze! 
Dzisiejsze czytania: Amos 2:6-10, 13-16; 
Mateusz 8:18-22. "Syn Człowieczy nie ma 
gdzie oprzeć głowy." 
WTOREK 13. TYGODNIA  
30 CZERWCA 2026 
Strach i niepewność 
Co jest silniejsze niż strach, nawet strach przed 
śmiercią? Pismo daje odpowiedź: "Nie ma 
strachu w miłości, lecz miłość doskonała 
wypędza strach" (1 Jana 4:18). Mądrość 
Salomona mówi nam, że "miłość jest silniejsza 
niż śmierć" (Pieśń nad Pieśniami 8:6). Śpiąca 
obecność Jezusa nad burzowym morzem 
ujawnia śpiącą wiarę jego uczniów. Bali się o 
swoje życie, mimo że ich Pan i Pan byli z nimi 
w łodzi. Spali dla Chrystusa, gdy On był obecny 
dla nich w ich godzinie potrzeby. Pan jest dla 
nas zawsze obecny. A w naszych czasach prób 
zadaje to samo pytanie: Dlaczego się boisz? 
Nie masz wiary? Czy dostrzegasz obecność 
Pana przy sobie, zwłaszcza gdy napotykasz 
burze przeciwności, smutku lub pokusy? Za 
każdym razem, gdy napotykamy kłopoty, Pan 
jest przy nas z tym samym uspokajającym 
przesłaniem: "To ja, nie bójcie się". 
Dzisiejsze czytania: Amos 3:1-8; 4:11-12; 
Mateusz 8:23-27. "Co to za człowiek, któremu 
nawet wiatr i morze są posłuszne?" 

1 LIPCA 2026 
Noszenie wody 
Podczas pobytu w Indiach, gdzie dochodziła do 
siebie po poważnej chorobie, autorka Marion 
Woodman udała się do lobby swojego hotelu, 
by pisać. Wkrótce między nią a końcem 

kanapy, na której siedziała, wcisnęła się duża 
kobieta. Zirytowany Woodman poruszył się 
lekko, tylko po to, by kobieta też się poruszyła. 
Woodman w końcu zauważyła komfort w 
ramieniu drugiej kobiety na swoim i się 
rozluźniła. Obie kobiety siedziały ramię w ramię 
od tygodnia, gdy mężczyzna powiedział do 
Woodman: "Teraz wszystko w porządku. Moja 
żona nie przyjdzie jutro. Widziałem, że 
umierasz i wysłałem ją, żeby z tobą usiadła. 
Wiedziałem, że ciepło jej ciała przywróci cię do 
życia." Ciepłe ramię, szklanka zimnej wody: to 
są rzeczy, do których Jezus nas wzywa. Co 
możesz dziś dla kogoś zrobić? 
Dzisiejsze czytania: Amos 5:14-15, 21-24; 
Mateusz 8:28-34. "Niech sprawiedliwość płynie 
jak woda, a dobroć jak nieustający strumień." 
CZWARTEK 13. TYGODNIA  
2 LIPCA 2026 
Teraz posłuchajcie!  
Starożytni filozofowie uważali, że dlatego Amos 
nie chciał zostać prorokiem. Nie był jednym z 
nich ani "nie należał do grupy proroków". Był 
raczej pasterzem i opiekował się drzewami. 
Bóg jednak powołał go z połowy życia do innej 
roli i gdy już objął tę pracę, nie powstrzymywał 
się. Na przemian zapraszając do pokuty z 
potępieniem, a ostatecznie nadzieją, Amos 
wypowiadał swoje prorocze słowo do Izraela i 
jego przywódców, ale także do wszystkich 
narodów, a nawet wszechświata: Wszystko jest 
odpowiedzialne przed Bogiem. Bądź dziś 
odpowiedzialny przed Bogiem. 
Dzisiejsze czytania: Amos 7:10-17; Mateusz 
9:1-8. "Pan uwolnił mnie od podążania za stado 
i powiedział do mnie: 'Idź, prorokuj mojemu 
ludowi Izraelu.' Teraz słuchaj słowa Pana!" 

3 LIPCA 2026 
Czy możemy zobaczyć twoje rany? 
Święty Tomasz słynie ze swojego sceptycyzmu 
wobec początkowych relacji o 
zmartwychwstaniu Jezusa. Tymczasem 
możesz się zastanawiać, czy uwierzyłbyś w 
takie wspaniałe wydarzenia, gdyby były dziś 
zgłaszane w czasie rzeczywistym. Dobre wieści 
często wydają się słabe w porównaniu z skalą 
złych wiadomości, które docierają do ciebie 
codziennie. Tomasz jest patronem, gdy powody 
do nadziei wydają się naprawdę słabe. 
Wczesne tradycje mówią, że zginął jako 



męczennik w Indiach, przebity mieczem. Ten, 
którego wiara została wzmocniona ranami 
Jezusa, udowodnił swoją wiarę własnym 
rozdartym ciałem. Co kosztowała cię wiara i czy 
masz blizny, które to potwierdzają? 
Dzisiejsze czytania: Efezjan 2:19-22; Jana 
20:24-29. "Chyba że zobaczę ślad paznokci na 
jego dłoniach... Nie uwierzę." 

4 LIPCA 2026 
Traktuj królewskich 
Gdybyś miał krewnego, który byłby świętym, 
czy byłbyś bardziej skłonny traktować taki 

wybór jako powołanie rodzinne? Podobnie jak 
jej prababka Elżbieta Węgierska, Elżbieta 
Portugalska prowadziła życie modlitwy i 
dobroczynności. I podobnie jak jej ciotka, 
wyszła młodo za mąż do królewskiego dworu. 
Podczas gdy starsza Elżbieta cieszyła się 
szczęśliwym małżeństwem, młodsza cierpiała z 
powodu niewiernego męża i syna z myślą o 
królobójstwie. Obie Elżbiety zostały na pewien 
czas wygnane ze swoich dworów i po śmierci 
swoich mężów zostały franciszkanami trzeciego 
zakonu. Dobrze jest być królową – 
zakorzenioną w sercach biednych! 
Dzisiejsze czytania: Amos 9:11-15; Mateusz 
9:14-17. "Tego dnia wzniosę upadłą chatę 
Dawida; Zamuruję jego przełomy."

Dzieje Apostolskie 12:1-11 
Jakub zostaje zabity, a Piotr aresztowany, ale słowa Bożego nie da się zakuć w kajdany. 

Psalm 34:2-3, 4-5, 6-7, 8-9 
Bóg słyszy tego, kto woła do nieba, a anioł obozuje z wiernym. 

2 Tymoteusza 4:6-8, 17-18 
Święty Paweł kończy swoje życie ewangelizacji wzruszającym wyznaniem wiary. 

Mateusz 16:13-19 
Święty Piotr musi zdecydować na miejscu i publicznie zeznawać, kim jest Jezus dla 
niego. 

Słowa na Słowie 
Wiara stosowana we współczesnym świecie 

Sondaże opinii publicznej z ostatnich dwóch dekad ujawniają uderzający kryzys 
pewności siebie wobec instytucjonalnego katolicyzmu. Komentatorzy i krytycy często 
wykorzystywali takie dane, by oskarżać Kościół o nadmierną hierarchię, klerykalność i 
odgórne – co niektórzy lekceważąco określają jako "Kościół hierarchów". 
Aby zrozumieć zmieniający się krajobraz, warto spojrzeć na liczby. Najnowsze badania 
wskazują na utrzymujący, choć zmienny, problem w postrzeganiu społeczeństwa w 
krajach historycznie katolickich: 

Zaufanie publiczne do władzy kościelnej 
Rok Region Organizacja 

Sondażowa 
Metryka Procent 

2007 Niemcy Gallup Zaufanie do autorytetu 
Kościoła 

30 

2007 Polska Gallup Zaufanie do autorytetu 
Kościoła 

8.8 

2018 Irlandia Ogólne 
badania opinii 
publicznej 

Brak pewności siebie 52 

2025 Irlandia Instytut Iona Niekorzystny obraz Kościoła 40 



Przez dziesięciolecia stały wzrost liczby powołania kapłańskiego zdawał się wspierać 
postrzeganie instytucji działającej wyłącznie odgórnie. Silna obecność duchowieństwa, 
liczni seminarzyści oraz bardzo widoczne przywództwo kościelne sprawiały wrażenie, że 
Kościół jest przede wszystkim domeną duchowieństwa. Dziś jednak, gdy powołania na 
Zachodzie wykazują oznaki upadku, wyłania się inna rzeczywistość: niezbędna rola 
świeckich. 
W aktywnych parafiach na całym świecie wierni świeccy coraz częściej podejmują się 
niezbędnych obowiązków, w tym służby jako nadzwyczajni ministranci Komunii, 
katecheci i administratorzy parafii. Sprawiedliwie oceniając, ta zmiana nie jest jedynie 
ustępstwem dla praktyczności; Objawia się głębsza prawda teologiczna. Kościół 
Chrystusa jest współtworzony zarówno przez świeckich, jak i duchowieństwo. Bez 
któregokolwiek z tych elementów widoczny Kościół nie może w pełni funkcjonować. 
Mimo to, choć redukcja Kościoła do hierarchii jest poważnym zniekształceniem, równie 
ważne jest podkreślanie katolickiej ortodoksji: Kościół jest apostolski. W każdą niedzielę 
katolicy wyznają Credo: "Wierzę w jeden, święty, katolicki i apostolski Kościół."  
Nieuniknione pytanie dla współczesnego wierzącego brzmi: co to właściwie oznacza? 

Co naprawdę oznacza "apostolski" 
Kościół jest apostolski – zbudowany przez Chrystusa na apostołach – w trzech 
zasadniczych aspektach: 
1. Założone na samych Apostołach: Chrystus osobiście wybrał i wysłał apostołów jako 

świadków swojego życia, śmierci i zmartwychwstania. Nowy Testament mówi o 
Kościele zbudowanym "na fundamencie apostołów" (Ef 2:20; Objawienie 21:14). Ich 
świadectwa ugruntowują Kościół w historycznej rzeczywistości, a nie w mitach czy 
prywatnych spekulacjach. 

2. Strażnik Nauczania Apostolskiego: Z pomocą Ducha Świętego Kościół zachowuje i 
przekazuje nauki apostołów, znane jako Depozyt Wiary. To nie jest archiwum 
muzealne, lecz żywa tradycja – ta sama wiara, w którą wierzono, którą świętowano i 
przeżywano przez wieki i kultury. 

3. Prowadzona przez Następców Apostołów: Misja apostolska nie zakończyła się 
śmiercią pierwszych apostołów. Kościół nadal kieruje się swoimi następcami: 
biskupami, w komunii z papieżem, następcą Piotra i Najwyższym Pasterzem Kościoła 
(por. Katechizm Kościoła Katolickiego, 857).  

Wśród apostołów wyróżniają się dwaj w życiu Kościoła: święci Piotr i Paweł. Kościół czci 
ich nie z czystej sentymentu, lecz ze względu na ich fundamentalne, uzupełniające się 
role.  
Święty Piotr: Najpierw wyznał wiarę w Chrystusa i założył pierwszy Kościół z 
nawróconych Izraelitów. 
Święty Paweł: Otrzymał łaskę jasnego zrozumienia prawd wiary i stał się nauczycielem 
narodów poganskich. 
Sam Chrystus podkreślił misję Piotra, zmieniając jego imię. W regionie Cezarei Filipi 
Jezus ogłosił: 
"A ja wam mówię: Ty jesteś Piotrem, i na tej skale zbuduję mój Kościół, a bramy 
piekielne go nie powstrzymają. Dam ci klucze królestwa niebieskiego; Cokolwiek 
zwiążesz na ziemi, będzie związane w niebie, a cokolwiek rozluźnisz na ziemi, będzie 
rozluźnione w niebie" (Mateusz 16:18–19). 
Te słowa nie są poetyckimi ozdobami. Definiują one trwałą strukturę Kościoła: 
apostolską, hierarchiczną i zakorzenioną w wyznaniu wiary Piotra. 



Kościół hierarchiczny w epoce relatywistycznej 
Jaką rolę odgrywa hierarchiczny Kościół we współczesnym świecie?  
W naszych czasach niemal wszystko – włącznie z samą prawdą – podlega 
relatywizmowi, osobistym preferencjom i zmieniającym się nastrojom kulturowym. Na 
tym tle papież i biskupi pełnią rolę strażników prawdy, której pełnię odnajduje Chrystus. 
Ta prawda nie jest opcjonalna; Jest niezbędny do osiągnięcia życia wiecznego. 
Papież, biskupi i ich współpracownicy otrzymali od Chrystusa potrójne zadanie: 
nauczać, uświęcać i rządzić wiernymi. Poprzez ich posługę Chrystus pozostaje obecny i 
aktywny, zwłaszcza w liturgii. Kościół zatem nie jest jedynie instytucją ludzką czy 
dobrowolnym stowarzyszeniem; jest tajemnicą, w pełni pojmowaną tylko w wierze 
(por. KK 771). 
Biskupi ponoszą również odpowiedzialność za kontynuowanie uświęcającej pracy 
Kościoła. Tylko biskup może święcić kapłanów i innych biskupów. Starożytny Kościół 
ukuł zwięzłą formułę, by wyrazić tę rzeczywistość: 
Ubi episcopus, ibi Ecclesia. "Gdzie jest biskup, tam jest Kościół." – św. Ignacy 
Antiochijski 
W ten sposób biskup lokalny pełni rolę nauczyciela wiary, głównego liturgisty w swojej 
diecezji, widocznego zwierzchnika lokalnej wspólnoty chrześcijańskiej oraz narzędzia 
jedności Kościoła. Podczas każdej Mszy Świętej kapłan wymienia miejscowego biskupa 
w modlitwie eucharystycznej. To nie jest zwykła formalność; jest to konkretny wyraz 
komunii z Kościołem apostolskim. 

Kościół zarówno ludzki, jak i boski 
Ponieważ biskupi i kapłani są wybierani spośród ludzi, dzielą słabości ludzkiej natury. 
Kościół apostolski istnieje w stanie napięcia. Jest natychmiast: 
• Widoczne i duchowe 
• Wspólnota hierarchiczna i Mistyczne Ciało Chrystusa 
• Ludzkie i boskie 
• Naznaczone grzechem swoich członków, a jednak nieustannie uświęcone łaską 
Początek XXI wieku był bolesnym przykładem tego napięcia. Gdy Kościół w Stanach 
Zjednoczonych i poza nimi został wstrząśnięty skandalami dotyczącymi poważnej 
niemoralności niektórych duchownych, wiarygodność całej hierarchii została słusznie 
poddana w wątpliwość. Media często przedstawiały wszystkich księży jako jednego 
wizerunku instytucjonalnej porażki. 
Jednak sprawiedliwa ocena wymaga spojrzenia na często pomijaną rzeczywistość: 
reakcję świeckich. Wielu świeckich wiernych zdecydowało się nie opuszczać Kościoła, 
lecz stanąć po stronie zdecydowanej większości dobrych, poświęcających. Pisali listy, 
wysyłali e-maile i oferowali słowa otuchy duchownym, których znali osobiście. W 
parafiach w całym kraju świeccy katolicy wychodzili na głos, by wspierać swoich 
proboszczów moralnie, duchowo i praktycznie. 
Ten odcinek podkreśla istotną prawdę: Kościół to nie "oni", lecz "my". Laicy nie są 
biernymi widzami w dramacie duchownym. Są współodpowiedzialni za życie i misję 
Kościoła, w jedności ze swoimi biskupami i kapłanami. 

Dzisiejszy Wezwanie: Wspieraj swoich pasterzy 
W klimacie, w którym krytyka Kościoła jest częsta i często uogólniana, pilnie potrzebna 
jest sprawiedliwa i wierna odpowiedź. Im bardziej intensywna jest wrogość 
współczesnego świata, tym bardziej potrzebne staje się to wsparcie świeckie.  
Katolicy są powołani do: 



• Módlcie się za ich kapłanów i biskupów z imienia. 
• Broń ich, gdy są niesprawiedliwie atakowani przez świeckich krytyków. 
• Zachęcaj je, gdy są obciążone, odizolowane lub zmęczone. 
• Współpracuj z nimi w ewangelizacji, katechezie i pracach miłosierdzia. 
W erze nieufności i rozdrobnienia droga naprzód nie polega na porzuceniu apostolskiej 
i hierarchicznej natury Kościoła, lecz na bardziej autentycznym życiu: jako świeccy i 
duchowni razem, zjednoczeni w Chrystusie, wierni apostołom i wytrwali w prawdzie. 
Rozważ dodanie następującej modlitwy do codziennych modlitw: 
Panie Jezu Chryste, 
Uświęcaj pasterzy Swojego Kościoła, 
dzięki temu poprzez nauczanie i posługę 
blask Twojej prawdy może na nas rozbłysnąć. 
Spraw, byśmy mogli wzrastać w wierze, nadziei i miłości do Ciebie 
i otrzymać łaskę zbawienia wiecznego.  
Amen. 

W miłości Chrystusa,  
Ojciec Anthony 

Święta Paraskewa: Jedno imię, dwie historie świętości 

Święta Paraskeva jest uwielbianą postacią na chrześcijańskim Wschodzie, zwłaszcza w świecie 
prawosławnym. Ale gdy mówimy o "świętej Paraskewie", tak naprawdę mamy na myśli dwie 
różne święte, które noszą to samo imię – imię bezpośrednio odnoszące się do Męki Chrystusa i 
Wielkiego Piątku (po grecku Paraskevi oznacza "Przygotowanie", tradycyjną nazwę piątku). 
Obie kobiety żyły Ewangelią heroicznie, ale w bardzo różny sposób i w różnych wiekach. 
Paraskeva z Bałkanów: Pielgrzymka zakonnica   
W regionach pod wpływem Konstantynopola – zwłaszcza w 
Bułgarii, Macedonii, Serbii, a później w Mołdawii – panuje 
głęboka czczeń wobec świętej, często znanej jako święta 
Paraskeva z Bałkanów lub z Jasów.   
Była pobożną zakonnicą pochodzenia serbskiego, która żyła w 
XI wieku i zmarła w Konstantynopolu. Po jej śmierci miejsce jej 
pochówku szybko stało się znane z cudownych uzdrowień, a 
wierni zaczęli tam gromadnie napływać. 
Jej relikwie nie pozostały długo w jednym miejscu: 

- XII wiek: Jej relikwie zostały przeniesione do Tărnova, 
ówczesnej stolicy Drugiego Cesarstwa Bułgarskiego.   

- 1641: Zostali przeniesieni do Jassów w Mołdawii, gdzie do 
dziś pozostają centralnym punktem pielgrzymkowym. 

Podróż jej relikwii często postrzegana jest jako równoległa do 
historycznej podróży samych bałkańskich Słowian – cierpienia, 
przesiedlenia, a jednak trwałej, żywej wiary. 
Jej święto obchodzone jest 27 października według kalendarza 
gregoriańskiego. 
W ikonografii zwykle przedstawiana jest tak: 



- Ubrany w czarne szaty monastyczne,   
- Z rękami skrzyżowanymi na piersi w pozycji modlitwy.   

Ikony opowiadające historię jej życia to zazwyczaj m.in.: 
- Jej narodziny,   
- Paraskeva pojawiająca się przed cesarzem,   
- Święty u bram Konstantynopola,   
- I różne wydarzenia związane z przenoszeniem jej relikwii z miasta do miasta. 

Paraskeva z Rzymu: Męczennica wczesnego Kościoła   
Na ziemiach starożytnej Rusi kult rozwinął się wokół kolejnej świętej Paraskiewy – tym razem 
greckiego męczennika z czasów cesarza Dioklecjana (koniec III – początek IV wieku), jednego z 
najcięższych okresów prześladowań chrześcijan. 
Ten Paraskeva był gorliwym chrześcijaninem, który był: 

- Uwięziona za swoją wiarę,   
- Zmuszony do wyrzeczenia się Chrystusa,   
- I ostatecznie została zamęczona, bo odmówiła porzucenia wiary. 

Na Rusi jej kult stał się ściśle związany z czczeniem św. Anastazji. Ikony często przedstawiają 
obie święte razem, podkreślając ich wspólne świadectwo jako niezłomnych kobiet, które 
cierpiały dla Chrystusa. 
Na rosyjskich ikonach ta Paraskeva zwykle przedstawiana jest jako: 

- Młoda kobieta ubrana w czerwone szaty,   
- Często z białą chusteczką,   
- Trzymając amforę (duże naczynie),   
- A czasem rotulus (zwój) zawierający wyznanie wiary. 

Jej święto obchodzone jest 28 października. 
Jedno nazwisko, dwóch świadków   
Tak więc pod jednym imieniem "Święta Paraskeva" znajdujemy: 

- Święty monastyczny z XI wieku, którego relikwie podróżowały po Bałkanach, a jego życie 
mówi o modlitwie, pokorze i cichej świętości.   

- Męczennica z czasów Dioklecjana, której niezachwiana wierność Chrystusowi doprowadziła 
ją do więzienia i śmierci. 

Obie w różny sposób odzwierciedlają tajemnicę Wielkiego Piątku, którą przywołuje ich nazwa: 
życie ofiarowane Bogu w miłości, czy to przez ukrytą ascezę, czy publiczne męczeństwo. 
Dla dzisiejszych katolików, zwłaszcza w świecie, który często wypycha wiarę na margines, dwie 
święte Paraskeva oferują uzupełniające się wzorce:   

- Odwaga, by stać mocno wierną wierze, nawet pod presją,   
- I cicha wierność codziennych nawróceń i ofiar, czasem niezauważonych przez świat, ale 

bardzo widocznych przez Boga. 

Ranne światło 
Komentarze do Ewangelii św. Jana 

Ewangelia św. Jana jest używana w lekcjonarzu na niedziele przy szczególnych 
okazjach, świętach i uroczystościach, a także w określonych porach roku, np. 
Wielkanoc, Boże Narodzenie. 

Rozdział 28 
Duch Życia 



 Jan 20:19-23 
On tchnął na nich Ducha Świętego, stojąc przed nimi z otwartymi ranami i 
zmartwychwstał z martwych. 
Gdy Jezus zioszył Ducha Świętego na apostołów, stał przed nimi z otwartymi ranami, 
przebudzony z martwych. Ten moment pięknie odzwierciedla Boże tchnięcie życia w Adama, ale 
jest ono nieskończenie większe. Dawać życie to tworzyć; obdarzenie Duchem Świętym to 
przebudzenie życia tam, gdzie ono definitywnie się skończyło.  
Duch wyciąga nas z duszących grobów strachu, beznadziei i duchowej bezwładności. Jest on 
świadectwem, że nasza historia zmierza ku niewiarygodnemu, przytłaczającemu rozwiązaniu: 
życiu wiecznemu w Królestwie Bożym. 
Stanie się "bliźniakiem" Chrystusa przez nasze blizny 
W Księdze Kapłańskiej jagnię ofiarne musi zostać złożone bez skazy. Hebrajskie słowo 
oznaczające tę doskonałość ujawnia głęboką duchową prawdę: 
Kadencja Język Znaczenie Znaczenie duchowe 
Tam Hebrajski  Całe, doskonałe, czyste Wskazuje na Chrystusa, 

nieskazitelnego Baranka. 
Tammim Hebrajski Bliźniaki Jesteśmy powołani, by być 

z Nim dostosowani. 
Didymus Greka Bliźniacze, podwójne (Thomas)  Dualizm naszej ludzkiej 

wiary i wątpliwości. 
Jak my, złamani i niedoskonali, tacy jak jesteśmy, możemy stać się "bliźniakami" Chrystusa? 
Stajemy się Jego bliźniakami przez nasze blizny.  
Doskonałość ukryta jest nie tylko w nieskazitelnym opanowaniu cnót, ale także w naszym 
podobieństwie do zranionego Baranka Bożego. Jeśli trudno ci znaleźć w sobie podobieństwo do 
Jezusa, spójrz na swoje rany. Życie na pewno nie oszczędziło cię od nich. Im większe rany, tym 
bardziej potencjalnie przypominasz Zmartwychwstałego Chrystusa, który wybrał zachowanie 
swoich blizn, by pokazać nam, że nasz ból może przemienić się w pokój. 
Łaska naszej duchowej biedy 
Często czujemy się niegodni tego powołania. Niedawno doświadczyłem głębokiego ubóstwa 
ducha. Idąc do ołtarza, by głosić, poczułem przytłaczający wstyd – strach, że nie mam prawa 
wypowiadać świętych słów, bo moje własne serce wysychało. Mój głos drżał; Czułem się 
nierealnie jak fałszywy banknot. Podczas Komunii nie mogłem nawet odblokować tabernakulum 
z powodu krzywego otworu od klucza, co zmusiło mnie do poproszenia zakrystistana o pomoc. 
Pomyślałem sobie: Moc kluczy służy każdemu, kto przychodzi do mnie szukając Boga, a ja nawet 
sam nie potrafię otworzyć przybytku. 
Jednak po Mszy podbiegł do mnie młody mężczyzna, entuzjastycznie chwaląc autentyczność 
homilii. Nie miał pojęcia o mojej wewnętrznej rozpaczy. To jest piękne zachęta Ewangelii: Bóg 
używa naszej najgłębszej biedy, by karmić swoje stado. Gdy czujemy się całkowicie 
nieprawdziwi, prawda Boga najjaśniej świeci przez naszą złamaną stronę.  
Otwarte rany miłosierdzia 
Apostołowie zamykali swoje drzwi ze strachu, ale Jezus otwierał swoje rany z miłosierdzia. Jego 
miłosierdzie to rana, która nigdy nie bliznamy i pozostaje na zawsze otwarta, by uleczyć nasze 
niedowierzanie. 



Tomasz "Bliźniak" był nieobecny, gdy Jezus pojawił się po raz pierwszy. Didymus doskonale 
opisuje naszą dwoistość: możemy być chrześcijanami z nazwy, a jednocześnie żywić głęboką 
nieufność. Niewiara izoluje nas, pozostawiając nas dryfować ku znikającemu horyzontowi. Ale 
Jezus nie porzuca Tomasza na pastwisko wątpliwości. Wraca specjalnie dla niego.  
Co więcej, Tomasza uratowało radosne naleganie jego przyjaciół: "Ujrzeliśmy Pana!" Głoszenie 
Bożego miłosierdzia to ostateczny akt miłości. Przekonując kogoś o Bożej miłości, pomagasz mu 
uwolnić się od rozpaczy i ofiarowujesz wieczność życia. 
Pozostań jak popiół 
Wszyscy doświadczamy przerażającej dwoistości w naszej drodze z Bogiem. W jednej chwili 
patrzymy na Jego twarz z płonącą miłością Mojżesza; Następnego dnia ogarnia nas duchowe 
zmęczenie. Odnajdujemy w sobie zarówno proroka, jak i wątpiciela, ogień i popiół. 
Jaka jest droga wyjścia z tej walki? By pozostać z Nim nawet w popiół.  
Nie trać nadziei, gdy czujesz pustkę. Niech Duch Święty tchnie w twoje gasnące żarzące się 
węgle. Niech twoje rany ukształtują cię z Zmartwychwstałym Chrystusem i zaufaj, że Jego 
miłosierdzie zawsze jest otwarte, by cię przyjąć.  
Panie, gdy jestem ogniem, pozwól mi ogrzewać innych Twoją miłosierdziem. 
Gdy jestem tylko popiołem, niech oddech Twojego Ducha rozpali mnie na nowo. 
Daj mi łaskę, bym zawsze z Tobą pozostał.  
Ojciec Anthony 

Jak słuchać następcy Piotra 
Posłuszeństwo papieżowi nie oznacza zostawienia mózgu przy drzwiach kościoła. 
Prawdziwa kwestia jest bardziej precyzyjna: czym dokładnie jest nieomylność papieża i jak 
dziś katolicy powinni reagować na to, co mówi i pisze papież? 
Dogmat nieomylności: czym jest – i czym nie jest   
Kościół nigdy nie twierdził, że papież jest nieomylny za każdym razem, gdy przemawia, tweetuje lub 
udziela wywiadu. Nieomylność papieża, zdefiniowana przez Sobór Watykański I Watykański, jest 
czymś znacznie węższym i bardziej skoncentrowanym. 
Papież jest chroniony przed błędem tylko wtedy, gdy: 
− Przemawia jako najwyższy pasterz i nauczyciel wszystkich chrześcijan,   
− Definiuje doktrynę dotyczącą wiary lub moralności,   
− I zamierza, aby to nauczanie było podtrzymywane przez cały Kościół – to nazywamy mówieniem 

ex cathedra ("z krzesła"). 
To bardzo specyficzny rodzaj aktu.   
Więc nie mówimy o: 
− Każda homilia   
− Każda rozmowa kwalifikacyjna podczas lotu   
− Każdy spontaniczny komentarz   
− A nawet każdą encyklikę   

Mówimy o rzadkim, formalnym, świadomym akcie nauczania. W ostatnich wiekach katolicy zwykle 
wskazują tylko na dwa wyraźne przykłady: 

- Niepokalane Poczęcie (1854)   
- Wniebowzięcie Maryi (1950)   

Właśnie niedobór tutaj jest częścią sedna. Nieomylność nie jest narzędziem codziennego zarządzania; 
to siatka bezpieczeństwa dla depozytu wiary – strzegąc, a nie ciągle redefiniując, to, co Kościół 



otrzymał od Chrystusa i apostołów. 
Poza Ex Cathedra: Zwykłe Magisterium Papieskie   
Ale jeśli nieomylne czyny są tak rzadkie, czy to znaczy, że wszystko inne, czego naucza papież, to tylko 
osobista opinia, którą można zignorować, jeśli jest to niewygodne? Nie. 
Kościół mówi także o zwykłym papieskim magisterium – regularnym nauczaniu papieża poprzez takie 
rzeczy: 

- Encykliki   
- Napomnienia apostolskie   
- Katecheza i audiencje ogólne   
- Listy, przemówienia i oficjalne wiadomości   

Nie wszystkie mają takie samo znaczenie, ale nie są trywialne. Wzywają do poważnej, pełnej szacunku 
uwagi katolika. 
Nie każde papieskie oświadczenie wymaga zgody wiary, jak nieomylny dogmat. Ale zbycie na stronę 
nauczania papieskiego słowem "To tylko jego pogląd" jest równie niedojrzałe, jak traktowanie każdego 
papieskiego wypowiedzi jak wyznania nicejskiego. 
Są też momenty, gdy papież mówi bardziej jak: 

- Teolog wyjaśniający pewien punkt   
- Pastor udzielający rad   
- Komentator w kwestiach społecznych, politycznych lub gospodarczych   

Często wygłasza tu roztropne oceny – dobrze poinformowane, zakorzenione w Ewangelii, ale wciąż 
otwarte na dyskusję i debatę wśród katolików dobrej woli. Dorosłość katolicka obejmuje naukę 
rozpoznawania tych różnych poziomów nauczania i właściwego reagowania na każdy z nich. 
Strażnicy jedności, a nie twórcy haseł   
To nie jest tylko techniczne rozróżnienie dla miłośników teologii; ma znaczenie w codziennym życiu 
katolickim. 
Wszyscy widzieliśmy, jak się to dzieje: 

- Jedna papieska linia – wyrwana z kontekstu – staje się "nowym dogmatem" w nagłówkach i 
postach w mediach społecznościowych.   

- Albo z drugiej strony, nauka papieska, która trochę bola, zostaje natychmiast odrzucona jako 
"tylko jego osobista opinia". 

Obie reakcje to emocjonalne skróty. Żadne z tych rozwiązań nie odzwierciedla prawdziwego 
zrozumienia posługi papieskiej. 
Stare powiedzenie "Roma locuta, causa finita" – "Rzym przemówił, sprawa jest rozstrzygnięta" – nigdy 
nie oznaczało, że każdy papieski żart zamyka dyskusję. Oznaczało to, że gdy poważne spory 
doktrynalne zagrażają jedności wiary, Kościół ostatecznie zwraca się do Stolicy Piotra jako 
ostatecznego punktu odniesienia. 
Historia po reformacji sprawia, że ta rola jest boleśnie widoczna. Gdy nie ma już ustalonej władzy 
rozstrzygającej konflikty doktrynalne, interpretacje się mnożą, a społeczności się dzielą. To nie jest 
obraza dla protestantów; To prosta obserwacja historyczna. Gdy prywatna interpretacja staje się 
ostatnim słowem, fragmentacja staje się niemal nieunikniona. 
Kościół katolicki miał swoje własne dramaty, kryzysy i bardzo ludzkie porażki. Ale pomimo tego 
wszystkiego urząd Piotra – rola następcy Piotra – był kluczowym narzędziem utrzymania jedności 
Kościoła w wierze przez dwadzieścia wieków i na każdym kontynencie. 
Prawo do zadawania pytań – i obowiązek ich zadawania   
Słuchanie papieża nie oznacza wyłączenia mózgu. Kościół nie chce, aby katolicy byli intelektualnie 
bierni. W rzeczywistości teologia katolicka wyraźnie mówi o: 

- Rozwój doktryny   
- Głębsze zrozumienie objawionej prawdy   
- Rozwój sposobu wyrażania tej prawdy w czasie   



Więc tak, możesz zadawać pytania. To nie jest automatycznie nieposłuszeństwo. 
Naprawdę liczy się nastawienie stojące za pytaniem: 

- Czy proszę o głębsze zrozumienie, czy o znalezienie luki, by zignorować naukę?   
- Czy próbuję pojąć pełniejsze znaczenie tego, co mówi Kościół, czy po prostu wybieram te 

fragmenty, które odpowiadają moim własnym gustom? 
Katolik słucha papieża nie dlatego, że oczekuje, iż papież będzie nieomylny w każdej polityce, teorii 
ekonomicznej czy dyplomatycznym posunie, lecz dlatego, że wierzy w coś głębszego: Chrystus nie 
zostawił swojego Kościoła w spokoju. Duch Święty naprawdę pomaga pasterzom Kościoła – zwłaszcza 
temu, który siedzi na fotelu Piotra. 
Nowsi papieże i ich różne ślady   
Każdy papież pozostawia wyraźny ślad – nie tylko osobisty styl, ale także teologiczne i duchowe 
podkreślenie. 
Święty Jan Paweł II: Człowiek w Chrystusie   
Centralnym zainteresowaniem Jana Pawła II była chrześcijańska wizja człowieka.   
Od Veritatis splendor , przez Evangelium vitae , po katecheze o teologii ciała, jego refren był stały: Nie 
można zrozumieć człowieka bez Chrystusa.   
W kulturze tonącej w relatywizmie moralnym podkreślał, że: 

- Wolność to nie robienie tego, na co mamy ochotę,   
- Wolność to zdolność do wyboru, co jest prawdziwe i dobre. 

Benedykt XVI: Wiara i rozum w harmonii   
Znakiem rozpoznawczym Benedykta XVI była jedność wiary i rozumu. Sprzeciwiał się przekonaniu, że 
chrześcijaństwo to po prostu: 

- Niejasne duchowe uczucie   
- Prywatny komfort   
- Albo czysto moralna książka zasad   

Zamiast tego przedstawiał chrześcijaństwo jako spotkanie z Logos – Słowem, które jest samą Prawdą. 
W Deus caritas est i Spe salvi podkreślił, że u podstaw chrześcijaństwa nie leży teoria, lecz wydarzenie: 
Boża miłość oddająca się w Jezusie Chrystusie. 
Papież Franciszek: Misja i Miłosierdzie   
Papież Franciszek jest najbardziej znany ze swoich odważnych gestów i przyziemnego stylu, czasem 
niejednoznacznego, ale pod tym kryje się spójny tok myślenia.   
Jego nauczanie wyróżnia się: 

- Misyjny charakter Kościoła   
- Prymat miłosierdzia w życiu duszpasterskim   

W Evangelii gaudium, Laudato si' i Fratelli tutti wzywa Kościół, by nie zamykał się w sobie, lecz 
wychodził – zwłaszcza ku tym, którzy są ranni, zdezorientowani lub na marginesie. 
Papież Leon XIV: Jedność, Sobór Watykański II i Słowo Żywe   
Jeśli chodzi o Leona XIV, to wciąż za wcześnie, by pisać ostateczne podsumowanie jego pontyfikatu. 
Ale niektóre tematy już się wyłaniają: 

- Silny nacisk na jedność Kościoła   
- Odnowione, zrównoważone przyjęcie Soboru Watykańskiego II   
- Wyraźny nacisk na nierozerwalną więź między Pismem a Tradycją   

Należą one do jego zwykłego magisterium, nie do nowych, nieomylnych definicji, lecz pokazują 
kierunek jego służby Kościołowi. 
To, co uderza wśród tych ostatnich papieży, to to: nie byli zajęci tworzeniem nowych dogmatów. 
Najgłębszy wpływ pochodził z codziennego, zwyczajnego nauczania – powolnego, stałego 
kształtowania sposobu, w jaki katolicy myślą, modlą się, wyobrażają sobie świat i rozumieją człowieka 



oraz Kościół. 
Nie ponad Ewangelią, lecz w jej służbie   
Autorytet papieski nie jest rywalem z Ewangelią. Istnieje po to, by służyć Ewangelii. 
Papież: 

- Nie stoi ponad słowem Bożym,   
- Jest jego sługą i strażnikiem.   

Jego misją nie jest wymyślanie nowej wiary na każde nowe stulecie, lecz ochrona i przekazanie jednej 
wiary apostolskiej "raz na zawsze przekazanej świętym" (Juda 3). 
Może więc kluczowe pytanie nie brzmi: "Czy zawsze muszę słuchać papieża?" Lepszym przykładem 
może być:  "Jak mam słuchać papieża jako katolik?" 
To oznacza poruszanie się między dwoma pokusami: 

- Papolatria – traktowanie każdego papieskiego zdania jak dogmatu wykutego w kamieniu   
- Selektywne posłuszeństwo – akceptowanie tylko tych części, które już pokrywają się z moimi 

poglądami politycznymi lub preferencjami   
Dojrzała wiara uznaje, że oficjum Piotrowski nie ma zastąpić sumienia, rozumu ani poważnej pracy 
teologicznej. Istnieje po to, by chronić jedność wiary pośród burz historii. 
A ta misja wcale nie jest mała. W czasach, gdy niemal każdy rodzaj wspólnoty – politycznej, 
kulturowej, a nawet rodzinnej – się rozpada, uparty fakt, że przez dwa tysiąclecia Kościół patrzył na 
biskupa Rzymu jako na widoczny znak jedności, nie jest jedynie amunicją do argumentów.   
Dla wierzącego może to być coś cichszego i głębszego: powód, nawet w zamieszaniu i kontrowersjach, 
by ufać, że Chrystus nadal wiernie prowadzi swój Kościół.  

Dookoła 
świata 

Czasem przegapione wiadomości 

KIJÓW   
ODPORNOŚĆ POŚRÓD RUIN: MORALNY CIĘŻAR ODBUDOWY ŚWIĘTEJ ŁAWRY KIJOWA 
Odbudowa historycznego klasztoru Ławry Pieczerskiej w Kijowie, niedawno uszkodzonego 
podczas rosyjskich ataków dronów, ma potrwać do dwóch lat i kosztować ponad 500 milionów 
hrywn (około 45 milionów złotych). Tę ocenę przedstawił w tym tygodniu Maksym Ostapenko, 
dyrektor Muzeum Narodowego, które nadzoruje starożytny kompleks.  
Gdy kurz opada na kolejnej scenie zniszczenia w Europie Wschodniej, wierni ponownie są 
wezwani do refleksji nad przecięciem konfliktów międzyludzkich, zachowaniem naszego 
chrześcijańskiego dziedzictwa oraz moralnymi imperatywami pokoju. 
Fizyczne obciążenie duchowej przystani 
Niedawny atak drona wywołał gwałtowny pożar w kompleksie klasztornym, którego święte 
początki sięgają XI wieku. Według doniesień pożar strawił około 800 metrów kwadratowych 
dachu Soboru Zaśnięcia Matki Bożej.  



Podsumowanie szkód i szacunków odbudowy 
Lokalizacja / Przedmiot Zakres uszkodzeń / Status Szacowany czas 

odzyskania 
Szacowany 
koszt 

Sobór Zaśnięcia 
Najświętszej Maryi Panny 

800 metrów kwadratowych 
dachu strawionego przez 
pożar 

Do 2 lat (całkowita 
powierzchnia) 

> 500 mln UAH 
(~8,5 miliona 
funtów) 

Wieża Iwana Kuszcznyka Uszkodzenia konstrukcyjne Oczekuje na 
kompleksową analizę 

Włączone w 
sumę 

Otaczający kompleks Uszkodzenie 17 
dodatkowych budynków 

Oczekuje na 
kompleksową analizę 

Włączone w 
sumę 

Wnętrze i ekspozycje Zachowane / 
Rozmontowane dla ochrony 

N/A (zabezpieczone 
przez ratowników) 

Nie ma 

Dyrektor Ostapenko przedstawił dalszą drogę, podkreślając ostrożność wymaganą podczas prac 
restauracyjnych:  
"Dalsze prace obejmą kompleksową analizę wszystkich elementów wymagających renowacji, 
uwzględniając aktualne ceny i dostępne możliwości." 
Komentarz moralny: Etyka wojny i przestrzeni świętych 
Zniszczenie Ławry Kijowsko-pieczerskiej to nie tylko utrata murów i drewna, lecz głęboka 
duchowa rana. Choć Kościół słusznie naucza, że największą tragedią wojny jest utrata ludzkiego 
życia – stworzona na obraz i podobieństwo Boga – to jednak celowanie lub lekkomyślne 
narażanie miejsc świętych niesie ze sobą poważny moralny ciężar. 
1. Naruszenie rozróżnienia 
Katolicka teoria wojny sprawiedliwej, głęboko zakorzeniona w naukach św. Augustyna i św. 
Tomasza z Akwinu, podkreśla zasadę rozróżnienia. Strony walczące muszą rozróżniać między 
walczącymi a niebiorącymi udziału w walkach, a także między instalacjami wojskowymi a 
obiektami cywilnymi lub kulturowymi. Zniszczenia klasztoru z XI wieku poświęconego 
Najświętszej Maryi Pannie stanowią ostre przypomnienie o bezwzględnym charakterze 
współczesnych wojen, które zbyt często ignorują granice prawa moralnego. 
"Każdy akt wojny skierowany na bezkrytyczne zniszczenie całych miast lub rozległych obszarów 
wraz z ich mieszkańcami jest zbrodnią przeciwko Bogu i człowiekowi, zasługującą na stanowcze i 
jednoznaczne potępienie." – Gaudium et Spes, 80 (Sobór Soboru Watykańskiego II) 
(Chociaż ten atak nie zniszczył całego miasta, zasada etyczna ochrony infrastruktury cywilnej i 
świętej pozostaje fundamentem katolickiej nauki społecznej o pokoju.) 
2. Bohaterstwo obowiązku 
W obliczu tej tragedii musimy również docenić moralną dobroć wykazaną przez ratowników. 
Strażakom udało się zapobiec dotarciu pożaru do wnętrza kościoła, umożliwiając demontaż i 
uratowanie wszystkich eksponatów zagrożonych uszkodzeniami. W katolickiej tradycji moralnej 
wypełnianie obowiązku dla dobra wspólnego – zwłaszcza przy wielkim osobistym ryzyku – jest 
głębokim aktem cnoty. Ci mężczyźni i kobiety pełnili rolę strażników historii chrześcijańskiej, 
zachowując artefakty wiary dla przyszłych pokoleń. 
3. Cykliczna natura grzechu i trwałość wiary 
To nie pierwszy raz, gdy Sobór Zaśnięcia jest w obliczu ruiny. Budowla została już raz 
odbudowana w XXI wieku po całkowitym zniszczeniu podczas II wojny światowej przez armię 
radziecką.  
W tym tkwi głęboka lekcja teologiczna. Cykliczne niszczenie tego świętego miejsca 



odzwierciedla trwałą rzeczywistość ludzkiego grzechu oraz niszczycielskie konsekwencje 
totalitaryzmu i konfliktów. Jednak jej ciągłe zmartwychwstanie jest świadectwem katolickiego 
rozumienia nadziei. Ziemskie imperia i świeckie armie mogą zamieniać kamień w gruz, ale 
Kościół i wiara ludu przetrwają.  
Naprzód w wierze 
Jako komentatorzy i wierzący naszym obowiązkiem jest sprawiedliwie relacjonować realia tej 
wojny, uznając ogromne koszty finansowe i historyczne, takie jak 500 milionów hrywn 
potrzebnych do uzdrowienia Ławry. Ale naszym obowiązkiem jest również patrzeć na te 
wydarzenia przez pryzmat katolickiej ortodoksji.  
Odbudowa Ławry Pieczerskiej w Kijowie będzie monumentalnym zadaniem architektonicznym i 
finansowym. Co ważniejsze, będzie to najwyższy akt duchowej odporności – fizyczne 
oświadczenie, że pokój Chrystusa i czczenie Jego Świętej Matki przetrwają broń ludzi. Módlmy 
się o szybki i sprawiedliwy pokój oraz o ręce, które ponownie odbudują ten historyczny symbol 
wiary. 

BLISKI WSCHÓD 
DALEKO OD NORMALNOŚCI 
Nawet jeśli zostanie sfinalizowane porozumienie dyplomatyczne kończące niedawną wojnę 
między Stanami Zjednoczonymi a Iranem, a strategiczna Cieśnina Ormuz zostanie ponownie 
otwarta, powrót do normalności na tej kluczowej globalnej drodze wodnej prawdopodobnie 
potrwa wiele miesięcy. Choć porozumienie niewątpliwie złagodziłoby bezpośrednie ryzyko 
związane z globalnymi dostawami energii i złagodziłoby część ciągłej presji podnoszącej ceny 
ropy, rany wojny – zarówno ekonomiczne, jak i relacyjne – nie są łatwe do zagojenia.  
Odbudowa zaufania między armatorami, ubezpieczycielami i międzynarodowymi rafineriami 
będzie wymagała znacznego czasu. Ponadto nie należy oczekiwać, że handel natychmiast wróci 
do poziomu sprzed wojny, ponieważ wielu nabywców już zorganizowało alternatywne łańcuchy 
dostaw i szlaki logistyczne. 
Refleksja moralna: Natura zaufania 
Z perspektywy katolickiej nauki społecznej gospodarka jest z natury relacyjna. Gdy wojna 
niszczy więzi międzynarodowego zaufania, szkodzi "globalnemu dobru wspólnemu" (Pacem in 
Terris, papież św. Jan XXIII). Zaufanie to nie tylko towar rynkowy; Jest to moralny wymóg 
solidarności ludzkiej. Wahanie właścicieli statków i ubezpieczycieli jest bolesnym 
przypomnieniem, że przemoc niszczy tkankę społeczną niezbędną do rozwoju ludzkości. 
Powolna droga do odbudowy gospodarczej 
Przed atakami USA i Izraela na Iran oraz późniejszą blokadą cieśniny na początku marca, jedna 
piąta światowego eksportu ropy i gazu przechodziła przez Cieśninę Ormuz. Ogromna ilość tego 
przepływu energii sprawia, że konsekwencje jego zakłóceń rozchodzą się na całym świecie.  
Pomimo nagłówków gazet, które mogą sugerować natychmiastowy spadek cen baryłek paliwa 
po zawarciu pokoju, kilka przeszkód logistycznych i bezpieczeństwa spowoduje, że ceny będą 
spadać znacznie wolniej. Do tych czynników należą: 

• Usuwanie min: fizyczne usuwanie zagrożeń wybuchowych w cieśninie. 
• Składki ubezpieczeniowe: Gwałtownie rosnące koszty jednostek wchodzących do 

niedawno aktywnej strefy wojny. 
• Zatłoczenie portów: Zaległości spowodowane zakłóceniami w harmonogramach wysyłki. 
• Ryzyko geopolityczne: Utrzymujące się zagrożenie wznowieniem działań wojennych. 

Refleksja moralna: Ludzki ciężar zakłóceń gospodarczych 
Podczas gdy rynki skupiają się na cenach baryłek, Kościół prosi nas o rozważenie człowieka. 
Wysokie ceny energii nieproporcjonalnie dotykają biednych i wrażliwych – zarówno w krajach 



rozwijających się, jak i w naszych lokalnych społecznościach. "Preferencyjna opcja dla biednych" 
wymaga, byśmy postrzegali te zakłócenia gospodarcze nie tylko jako niedogodności 
korporacyjne, ale także jako czynniki napędzania ubóstwa. Ponadto konieczność oczyszczania 
min podkreśla trwałe, śmiertelne dziedzictwo nowoczesnej wojny, która zagraża niewinnemu 
życiu ludzkiemu długo po podpisaniu traktatów. 
Fundament piasku: Kruchość porozumienia 
Powolne odbudowanie sektora energetycznego jest pogłębiane przez fakt, że wszelkie 
porozumienie między Stanami Zjednoczonymi a Iranem opiera się na dość niepewnych 
podstawach. Ponieważ deficyt zaufania geopolitycznego pozostaje wysoki, zarówno firmy 
energetyczne, jak i kraje importujące paliwo będą nadal poszukiwać dodatkowych i 
alternatywnych rozwiązań logistycznych, zamiast polegać wyłącznie na Cieśninie.  
Aby zrozumieć przecięcie geopolitycznej rzeczywistości i naszych obowiązków moralnych, 
możemy przyjrzeć się różnym skutkom tego konfliktu –  

Rzeczywistość 
geopolityczna 

Wpływ na rynek Katolicka troska etyczna 

Kruche Porozumienie 
Pokojowe 

Wahanie inwestorów i 
ubezpieczycieli. 

Prawdziwy pokój to "spokój porządku" (św. 
Augustyn), a nie tylko tymczasowe 
zaprzestanie przemocy. 

Miny morskie w Cieśninie Opóźniona wysyłka, 
przekierowanie logistyki. 

Bezkrytyczny charakter takiej broni stanowi 
poważne zagrożenie dla niewinnych 
pracowników morskich i środowiska. 

Przejście na alternatywne 
trasy 

Trwała zmiana globalnych 
przepływów handlowych. 

Potrzeba, by państwa priorytetowo 
traktowały uniwersalne przeznaczenie 
towarów, zapewniając wszystkim dostęp do 
niezbędnych zasobów. 

Naprzód w wierze i rozsądku 
W rzetelnej ocenie konfliktu należy uwzględnić złożony ciąg wydarzeń – od amerykańskich i 
izraelskich ataków wojskowych po odwetową blokadę cieśniny przez Iran. Geopolityka rzadko 
jest prostą narracją o absolutnym dobru kontra absolutnym złu; Jest to raczej krajobraz 
naznaczony ludzką porażką, konkurującymi interesami narodowymi i niszczycielskim użyciem 
siły. 
Jako katolicy obserwujący współczesny świat, modlimy się o sukces tych porozumień 
dyplomatycznych, choć zdajemy sobie sprawę z ich kruchości. Kościół naucza, że wojna zawsze 
jest "porażką dla ludzkości" (papież Franciszek, Fratelli Tutti). Długi, żmudny proces oczyszczania 
kopalń, obniżania kosztów ubezpieczeń i stabilizacji cen ropy jest surowym ekonomicznym 
przełożeniem głębokiej duchowej prawdy: znacznie łatwiej jest zniszczyć pokój niż go 
odbudować.  
Dopóki prawdziwy dialog i wzajemny szacunek nie zastąpią polegania na użyciu siły militarnej, 
Cieśnina Ormuz pozostanie wąskim gardłem nie tylko dla globalnej ropy, ale także dla globalnej 
solidarności.   

Czytamy papieża Leona 
Jeśli chcemy, aby świat żył w pokoju, musimy zacząć od siebie. Dość słów nienawiści. 
Dość obelg. Dość prześladowań i przemocy. 
Podczas różnych spotkań dostrzegałem potrzebę, by w głosie papieża usłyszeć Ewangelię nadziei 
dla naszej ludzkości dziś, boleśnie wystawioną na próbę negatywnymi konsekwencjami 
zwodniczego modelu rozwoju. Tę potrzebę – wyrażoną w licznych świadectwach, które mogłem 
usłyszeć, czasem poruszającymi, czasem budującymi – dostrzegłem również, a przede wszystkim w 



twarzach najmniejszych i biednych, których spotkałem: w twarzy dziecka, które czekało na mnie w 
parafii, by wręczyć mi swój list; w twarzach więźniów, którzy czekali na mnie w więzieniu; w 
twarzach młodych ludzi, którzy czekali na mnie na placach, pełnych niepokojów i planów; w 
twarzach migrantów, którzy czekali na mnie w ośrodkach migracyjnych na Wyspach Kanaryjskich. 
(...) Wiemy, że zjawisko migracji jest złożone i wymaga kompleksowych oraz skoordynowanych 
planów działania. Ten klucz do interpretacji otwiera jednak inną, szerszą perspektywę: pozwala 
nam zrozumieć, że jesteśmy powołani do ponownego czytania Ewangelii we współczesnym 
świecie, wymieniając się darami właściwymi dla naszych kultur, a zwłaszcza owocami, które 
owocność przesłania Chrystusa przyniosła w nich. Jednym z tych owoców jest właśnie dialog 
między osobami a narodami, spotkanie w duchu braterstwa, które pozwala odkryć i docenić 
wzajemnie wartości, jakie druga osoba nosi w sobie. Ta droga nie jest łatwa; wymaga dobrej woli i 
pomocy Boga, ale to ścieżka prowadzi do cywilizacji miłości. 
Audiencja ogólna, 17 czerwca 2026. 
Pokaż całemu światu, że w trudnych chwilach wszystko staje się jeszcze trudniejsze, jeśli brakuje 
obecności i miłości rodziny. (...) Musimy nauczyć się być chrześcijańskimi wspólnotami skupionymi 
na tym, co istotne, nawet jeśli oznacza to porzucenie pewnych struktur i pewnych zabezpieczeń z 
przeszłości. Najważniejsze jest życie z Chrystusem, a to, co musi być nam drogie, to głoszenie 
Ewangelii. . (...) Jeśli chcemy zmienić czasy, jeśli chcemy, by świat żył w pokoju, musimy zacząć od 
siebie. (...) Dość słów nienawiści. Dość obelg. Dość prześladowań i przemocy. Dość wszystkiego, co 
prowadzi do wojen między ludźmi, społecznościami i narodami. 
Wizyta duszpasterska w Pawii i Sant'Angelo Lodigiano, 20 czerwca 2026. 
Tak jak wtedy, tak dziś trudno jest pozostać wiernym nauczaniu Jezusa i głosić Jego Słowo – 
odpowiadać na nienawiść miłością, na przemoc potężnych pokornością, na zniechęcenie 
wytrwałością. Dlatego musimy zakorzenić naszą wiarę i misję w silnej relacji z Nim. Daje nam to 
siłę, by się nie poddawać i nadal przekazywać wszystkim, w każdej sytuacji, Jego przesłanie nadziei, 
miłości i pokoju. Świat bardzo tego potrzebuje! 
Angelus, 21 czerwca 2026. 
Nikt nie może odwracać się od tych, którzy szukają ochrony i bezpieczeństwa. Ponadto zachęcam 
wszystkich do przyjmowania osób będących ofiarami prześladowań, aby mogły żyć w pokoju i 
godności oraz patrzeć w przyszłość z nadzieją. 
Po modlitwie Anioła Anioła, 21 czerwca 2026.  

Modlitwa 
Prosimy, pamiętajcie, aby modlić się za tych, którzy są chorzy, potrzebują 
lub prosili nas o modlitwę: Cecil Finn, Andrew McLaughlin, Claire Wiggins, 
Russell Carroll, Lucy Cunningham, Tommy McGrory Senior, Lilian Cox, Sarah 
Carmichael i Doleen Durnin. 
Proszę, miejcie w swoich modlitwach Roseanne Carlin (2001) oraz 
wszystkich, których rocznice przypadają mniej więcej w tym czasie.  

Wiadomości i wydarzenia 
Dołącz do nas na herbatę i kawę w sali po niedzielnej Mszy. Serdecznie witamy gości i z 
przyjemnością podzielimy się z Wami naszą gościnnością. Mamy nadzieję, że się tam zobaczymy! 
Zbiórka funduszy „Poranek Kawy”: planowana jest na sobotę 15 sierpnia. Każdy, kto może w 
jakikolwiek sposób pomóc, niech skontaktuje się z Cathy, Fioną Fox lub ojcem Tonym. 
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